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•* (N a d e s ła n e .)

Dnia 18. m arca r. b. odprawił się w archika
tedrze ruskiej u Sgo. Jerzego uroczysty obrzęd 
^tonsekracyi na biskupstwo ruskie Munhackie, 
w Królestwie Wągierskiem, J  W. JX . B a z y l e g o  
R o p o w i c a ,  prałata kantora kapituły pro- 
• towskiej, sztuk wyzwolonych i filozofii doktora,
* hrabstwa saraskiego tabuli sądowej asseasora.—

Nomioat przybywszy dnia 16. t. m . w gro- 
Oia prałatów i duchowieństwa węgierskiego, otrzy
mał poświęcenie w obliczu zgromadzonego ludu 
°d Jego Excel. JW . JX . Michała Lewickiego, Me- 
'fopolity halickiego, Arcybiskupa lwowskiego obr. 
fOsko-katolickiego. —  Współ konseltratorami byli: 
Jego Excel J W JX . Frańciszek de Peula Pischtek, 
Grymas Królestwa Galicy!, Arcybiskup lwow- 
®«i łaciński, JW. JX . Samuel S tefanowicz, Arcy
biskup ormiański i JW . JX . Jan  Snigurski, Biskup 
rDski przemyski , samborslti i sanocki. —  Uro
czystość ta i z togo względu pam iętną zostanie, 
*e to jes t  pierwszy wyoadek, iż bisknp węgierski 
po poświęcenie do Galicyi sio udał.

—  Z We^ier.  —* O
G a z e t a  B u d y  i P e s z t u  donosi pod d. 16. 

marca następujące o w y l e w i e  D u n a j u  
•zczegóły : »Nioszczęścio nio do opisania panuje
^ o b a  miastach. Jak  dalece historyja kraju do- 

n ie m a  przykładu tak okropnój niedoli.— 
Zgroza zniszczenia trwa ciągle, a z nią nędza ty- 
®iocy lu d z i , których to sm utne przeznaczenie do- 
*^Oęło. Nie idzie ju ż  o to , ażeby dom swój ra- 
t°wać od wciskającej się powodzi , ażeby mionie 
#w°je przed rwiącemi bałwanami uchronić ; — 
>łęzęśliwi c i , co z wszystkiego obnażeni choć
* ł 5,ciem uszli; a jak  wielu było takich , co i tego 
0,0 doznali I Luli pogrzebani zostali pod gru- 
*®mi wałacych się domów, lub  chcąc Ocalić źy- 
C|Q i łu p em  śmierci padli 1 W nnJzwyczajnetu
b0cnie panującem zamieszaniu niepodobr.a jest 

° tr*ytnać urzędowych dokładnych dat , przeto 
^ °g ó le  tylko o wszysthiem donies'ć możemy. —  

oda wczoraj przez dzień cały znacznie opać!- 
ly> dosięgła w nocy około godziny l i t e j  niesSy-

(

chanej wysokości 29 stóp 4 cali 9 lin. Iłry lodu 
w dniach poprzedniczych nieznacznie lubo bez 
przerwy odchodząc , wczoraj w zupełnym były 
r u c h u ,  uprowadzając z sobą pozrywane s ta tk i ,  
m łyny , dachy , drzewa i t. p. Cisnące oię kry 
lodu wiele domów lub uszkodziły, lub ze szczę
tem  zniosły; niektóre prawie pływając w wodzie, 
waliły się śród okropnego łomotu. Na przed
mieściu N o w y -S ti f t  cala liniję domów koło D u 
naju, wyjąwszy kilka, zbite w massę lody uniosły; 
wiele z nich runęło w gruzy, wiele uszkodzonemi 
zostało. W dzielnicach W a ssers ta d t \ H a itzen-  
s ta d t.  również znaczna ilość domów bądź ju ż  
zniszczoną została , bądź upadkiem zagraża. Na 
przedmieściu S ta ra -B u d a  kilkaset domów uległo 
zniszczeniu. Zdarzały się oceny, na które wzdryga 
się serce ludzkie. Giosy o pomoc z dólnych 
dzielnic miasta Budy dochodziły aż do twierdzy. 
Wychodztwo trwa przez całe dui i nocy. Co j e 
dnak w tej niesłychauej nędzy ł uciska pociechę 
sprawia, to czujna pieczołowitość zwierzchności 
miejskiej i dobroczynność tych, których nieszczę
ście nie dotknęło. Magistrat miasta zaraz z po 
czątku tej nieszczęsnej katastrofy , zaczął roz
dzielać żywność wszelkiego rodzaju po-miedzy 
uuioszczęśliwionych mieszkańców , starając się 
przytóm o ich pomieszczenie bądź w mieście badź 
w okolicy , a odkąd Peszt stał się także łupem  
tój zgrozy zniszczenia , i tana posyła chleb oraz 
Inne- potrzeby do życia , będąc ciągle czynnym 
w niesienia ulgi tej trudne'j do wyrażenia nędzy. 
JCKMosć najdostojniejszy Arcyksiążę Józef Pa- 
la ty n , mocno przenikniony tą powszechną nie
do lą ,  raczył najłaskawiej 36 pokojów w król. 
zam ka  przeznaczyć na przyjęcie ty c h , którzy 
z Pesztu ,do Budy uciekli. Wysokie król. wegier- 
skio guberniom  przeznaczyło na tenże sam cel 
ltilka sal w gmachu rządowym. Prywatni robili 
takżo co mogli i tym sposobem miłość bliźniego 
śród tych scen zgrozy obchodziła swój najpięk
niejszy tryum f 1 Lecz przystąpmy leuaz do Pesztu. 
T u  w nocy z 13go na I4 ty  Dunaj przewalił się 
przez wajcyńską groblę na je j  najwyższym koń
cu , rozlał się po za brzegi wzdłuż całego miasta 
i przerwał sorokzarską groblę. Jeszcze przed 
północą tak rwiąca powodź uderzyła na domy 
pobiizkich Dunajowi ulic, ze mieszkańcom dól-
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Dych pomieszkad załedwo czas siebie samych 
Taiować pozostał. W kilko godzin woda znacznie 
opadać zaczęta, le c i  niebawem wzniosła sio znowa 

' do daleko większej niż wprzódy wysokości i 
w tym stanie przetrwała bez odmiany przez dzień 
cały. Ju z  z rana dnia tegoż zaraz po godzinie 
fitej zaczął się okropny łom ot walących się do
mów w dzielnicach Jó ze fa , F ra n c iszka  i w dól- 
nych nad D unajem  u licach , i niestety wciągu 
dnia &ż nadto często sio powtarzał. Ze  wszech 
stron słyszano wołających o czółna do ratowania, 
k tóre  wzDacmćj a jednak zaledwo wystarczają
cej liczbie we wszystkich kierunkach po ulicach 
krążyły. Następna noc nic nie zmieniła w tej 
scenie. Walonie aię domów wciąż trwało, szcze
gólnie w dzielnicy J ó ze fa , gdzie niektórzy mnie
mali c /uć  trzęsienie ziemi i gdzie mnóstwo ludzi 
potonoło. Nazajutrz zaczęła powódź robić spu
stoszenia takzo w dzielnicach Teresy i Leopo lda , 
w którejto ostatniej z okropnym trzaskiem runął 
dwupiętrowy narożny dom Uerry na nowej tar
gowicy, z którego jednak wszyscy mieszkańcy 
uratowali się szczęśliwie. Sem iaaryum  zostało 
również od mieszkańców opuszczono , ponieważ 
zwaleniem sio zagraża. W niektórych miejscach 
gwałtownie cisnąca się woda poprzerywała kanały 
lub  wybuchała °z pod ziemi. Około godziny 2. 
po południu ruszyły nareszcie lody koło Ksepely. 
Woda dosięgła znowu daleko straszniejszej niż 
była dotąd wysokości. W nizkich domachpowódź 
dachy zlewała. Przerażający widok przedstawiał 
się boleścią zasępionemu o k u ,  gdy patrzało na 
to nieustające spustoszenie. Do powszechnej 
trwogi i zamieszania łączyła sio jeszczo troskli
wość o najniezbędniejsze potrzeby do życia a na
wet o zdatną do picia wodę ; w niewielu tylko 
domach wodą się na dni kilka zaopatrzono, nikt 
bowiem Die spodziewał sio wylewu w tak wyso
kim  stopniu. Ponieważ całe prawie miasto, wy
jąwszy nio wiele Wyżej położonych miejsc, pod 
wodą stało, przeto w niektórych tylko miejscach 
ł to po nadzwyczaj wysokiej cen ie ,  raeżna było 
żywności dostać , uboższe klasy ludności byłyby 
zatem i z, tej strony na najstraszniejszą wysta
wione n ęd ze ,  gdyby nie litości s łońce, które te 
posępne rozwiało chmury. Między innemi wielu 
obywateli Budy, badź na rozkaz magistratu, badź 
w popędzie swego własnego dobrego serca, zwio
zło do Pesztu żywność wszelkiego rodzaju i roz- 
dewaro ją  bc.zplatDie. Także  w pesztyńskteh ko
szarach artyleryi i w innych ubezpieczonych m ie j 
scach , nieszczęśliwi znajdowali przytułek i ży
wność. Lecz przed wszystkiomi jako przyjazna 
gwiazda na zasepionem obłokami ciebio zajaśniał 
dostojny wybawca — JCKMość Arcyksiale Szcze
pan , który w dniu pierwszym tego ogromnego

nieszczęścia z niebezpieczeństwem życia do Peszta
się ud a ł ,  dostojną obecnością swoją upadłego po* 
krzepiał ducha , dotkniętych srodze niedolą p°" 
cieszał i wspomagał. — Tak  stały rzeczy dni® 
l5go. Nadeszła noc , której wszyscy z najwięk- 
szą lękali się trwogą, gdyż woda ciągło wi-bierała* 
Ze wszech stron odzywały się złowieszcze tony 
na gwałt bijących dzwonów. Z okolicy kościoła 
protestantów słychać było liczne g lo sy , któro 
trwożliwie w imię Boskie pomocy wzywały. 
raz dał się słyszeć okropny trzaek jak  gdyby od 
ognia rolowego —  a n o  tym straszliwym łomoci® 
nastąpiła cisza grobowa 1 Dla ilużto łudzi ton 
ten  przerażający zwiastował koniec życia 1 P 0'
oobny łomot kilkakrotnie przez noc się powta* 
rzah Poranek cokolwiek pocieszył: woda bo*
wiem nieco opadła. Lecz po stronie dużej wy* 
spy B .aczkepet oba ramiona Dunnjn okazały s!? 
znowu za tk an em i, dla tego powódź przez cały 
następny dzień w jednakim  prawie zostawała sta
nie. Wyspa okryta jes t  masami lodu a balwaDy 
rzeki utorowały sobie nową drogę po-wyżej ogroo° 
.? ilctyna a później od cegielni Draskowicza £* 
do tak zwanego ssaskiego pola1, tak, iż wiodący 
tam  piękny gościniec bity w całej długości swojej* 
a z nim  cała dolina w stronie południowej góry 
St. Gerharda , okryta je s t  wodą , nie wyłaczaj?c 
saskiego poła. F rom  intoriura stoi także pod 
wodą. —  Dapisek z dnia 17go o godzinie l2 te j  
W południe : Kry lodu stanęły o ćwierć god/iof
drogi zti Caepely. Od wczoraj statek parowy 
pełni służbę między Budą a Pesztem i słychac » 
że się ich więcej jeszcze spodziewają. Woda 
nader znacznie opada ; kry pomniejszają się  ̂
wszyscy z zaufaniem spodziewają się prędkiego 
wybawienia.*1

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

M oniteur  s  d. 15go marca zawiera następ0'  
jącą depeszę telegraficzna z Bajonny z dnia p° ' 
przednictege o pół do l i t ć j  godziny przed p°' 
łudoioin : rJeuera ł Carretala (który ju ż  skład®0 
chciał posadę w rainisteryjum) objeł znowu ty0̂ ' 
crasowie tninisteryjnin wojny. Pardinos pob1 
d. 27go na głowę Ts.lladę pod Castril , w 
lestwio Granady, miedzy C&zorlą a lluescar. P f  
wsuńcy ntracili 1000 ludzi ł 2 działa. Basik® 
zaś zdobył warownię Puertollano , w Mnncba, 
południe od Ciudad iioal. — W Saragossie pr* ^  
wrócone spokojność. W  prowincyjnch bisk®] 
skich do d. lOgo nic ważnego nie zaszło.*1

Listy od granicy hiszpańskiej potwierdzaj® f i  
mordo wonie jenerała Esteller , przyjaciela 
Gutiorrez i kilka innych osób, po w y j ś c i u  k81 ‘ 
ató-V z Saragossy. Papiery zbiegłego X e je
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h tico  Morena, miały być oddano kom isy!, rfo- 
ł onćj z dziewięciu z patryjotyzmu znanych oby
wateli, na której rozkaz więcej jeszcze uwięzień 
Wykonano. Sądzono, ze E spartero  zamianuje j ę 
c z a ła  Firmin Iriarte gubernatorem Saragossy. 
*"1 W edług S c n lin e i le  des  P yró n ćes  * d. iu .  
k< m., ka.liatowski jenera ł Goni, który dla wspie- 
janio zamachu na Saragossę w okolicę CiacoYil- 
' #s (w Arragoniiż wyruszył , cofnął sie w dolinę 
Solazar, w skutek wyjścia karlisiów z togo miasta.

Według raporia  z Saragossy z d. figo b. m. , 
Jenerał krystyniatów Santos San Miguei przybył 

2go do Villalby a d. 4go do Caspe, w powro- 
t l® z Gandezy , którą w gruzarh  u działa tom- 
'ójsze niezcintucmi za s ta ł ; wszyscy mieszkańcy 
tan d e ty  (jak wiadomo przez Cebrerę oblężonój) 
Wyszli za nim . Po drodze zmuszony był odbjć  
l | ii:iętą potyczkę z pięciu kerlistowskicml bata- 
‘'jonami, chcącemi wstrzymać go w pochodzie.

A llg em ein e  Z e itu n g  pisze w liście z Madrytu 
P°d d. 3. marcu : sMinisterskarbu złożył koinf- 
*yjo, mającą zając się rozpoznaniem stacu dlu- 
S11 państwa i ile możności w tym miesiącu jo- 
®lCzo wypracować wniosek do ustawy: o u r z ą- 
^ l e n i n  i u k l a s y f i k o w a n i a  t a k  w o- 
W n ę t r z n o g o  j a k n t e ż z e w n ę t r z n e g o  

 ̂1 u g u H i s z p a n i i ,  ażeby rząd inógł tako
wy kortezom przedłożyć. Prezydentem tćj ko- 
Wfisyi jest Felix de Ahabarriague y Blnoco, pou- 

przyjsciel Torena i minister akadhu pod 
‘SiUrizem. —  R a m o r i n o  przebywa ciągle w 

®lladol;d, a skoro rząd hiszpański wypłaci m u  
Stówka pretensyje, jakie sobie doń ro śc i , uda 

z tamtąd do Santander, z kąd odpłynąć za
myśla. Ambascdor fraocuzki otrzyma! nareszcie 
Pole cenie z Paryża , ażeby pod względem wy- 
Wsgrodzenia, wstawił się za R sm orinem  u hi- 
t lPaiiskiego rządu, a ten miat przyrzec, ze za dni 
w*ta zapłaci mu przynależne pieniądze. Według 
P°wieści je dnegc z towarzyszy R am orina , tenże 
***> mieć zamiar odpłynąć z Bordeeuv do No- 
T̂ ®go Yorku , a z tarutąd udać się do Ransdy ,
' 4 walczenia za niepodległość tego krain. Ryłby 

ła ijte  dziwny przypadek, ażeby m sz  zaopa- 
r*ony listami polecająccmi od lorda Palmerblo- 

tl,a' stanął na czelo rokoszan, prowadzących prze- 
Jlvv panowaniu Anglii tak zaciętą waikę I — lo- 
atl'  D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u l a ,  który nie- 

V1® własnego zdania i tylko we wszystkiem ra- 
•tf.i fałszywych przyjaciół powodować sio daje, 

zaniedbuje teraz żadnej sposobności, by u 
^Jaiższych klas ludu popularność pozyskać. I tak 

rodziną swoją bywał obecnym na ostat- 
jj*, i publicznych balach maskowych, wyprawia
ją w pałacu księcia ^kllahcrmoso, a obie star- 

e córki j e g o , tak maskowane, że je  zaraz po

znać byłe można, po całych norach tańczyły do 
upadłego z k a żd y m , kto j e  tylko wezwał. ■— 
Właśnie dowiaduję się z pewnością, że rząd h i
szpański wypłaci R a m o r i n o w i  za sześć m ie
sięcy peesyjo jenerała  dywizyi, a zatem 3000 
plastrów i że ten ma w istocie zamiar odpły
nąć do Ameryki północnej, dla walczenia w spra
wie powstańców Ranady.«

Według najnowszych wiadomości z Madrytu
* d. 7go marca (w dodatku do dzieńnika Com- 
inerce z d. 15go) projekt o przypuszczenie In 
fanta Don Francisco cle Paula do senatu, został 
na wniesek komisji , na posiedzeniu senatu 
z dnia poprzedniczego, o d r z u c o n y  41 glo
sami przeciw 30.

W ie lk a  B rytan ija  i Irlandyja.
Wedłng najnowszych wiadomości z, Londynu

* d. 13go marca , sekretarz wojny lord Ilowick 
przedłożył na p o s i e d z e n i u  i z b y  n i ż s z ć j  
z dniu poprzedoiczego, budżet armii lądow ej, 
stosownie do którego (z wyłączeniem wojska po
trzebnego w posiadłościach zachodnio-indyjskiej 
kompanii) a rm ija  lądowa w dwunastu miesią
cach do d. 3 Igo marca 1830 wynosić m a 89,305 
ludzi. Poprawka przez pana Humo (jak zwy
kle każdego roku) o zmniejszenie o 10,000 tej 
liczby wojska wniesiona, o d r z u c o n ą  została 
421 głosami przeciw 11.

F ra n c y ja .

N a  posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
l2go  marca, hrabia Jaubert  mowę swoje o t u j -  
n y c h  w y d a t k a  c h  (w ostatniej Gazecie na
szej po krótce wzmiankowaną ) rozpoczął bcz- 
pośredniem powstawaniem na ministeryjum , 
zarzucając m u ,  że w najważniejszych sprawach, 
jakoto w sprawie przemiany rentów, kolei że 
laznych , Algieru i t. p. okazuje się slabem t 
r.iemającetn kredytu. Przechodząc do użycia taj
nych fundnszów mówił dalej , co nas tęp u je : 
»Nie chcę dotykać tego, co sio tycze funduszu 
policji;  Die chcę mówić o owych tajnych pla
cach , ns które / jak  się zdaje , z tych fundu
szów zezwalają , o owych dawuych nader koszto
wnych proteasyjoch , które czepiając się ta j
nych funduszów, chłoną j e  po większej części. 
Mówię li o wpływie tajnych funduszów na druk. 
Nie powstaję bynajmniej na pożyteczność dzień- 
ników rządowych, sę one potrzebnemi dla obro- 
uy ministeryjum i reprezentowanej przez ruioi- 
sleryjum większości ; większość daje m u  pienią
dze na cel ten. Dwa są system y, jeden zasa
dza się na tem, ażeby mieć dzienniki li dla sie
bie , j sk  n. p. M o n iieur. T o  mi się podoba. 
Wszystko dzieje się jasno jak  we dnie. Drugim



systemem jest mieć p ism a , które się wspiera, będzie miało do rozrządzania zezwolonemi fuu* 
Poczytuje to za niesprawiedliwość} gdy kto z tym duszami. Gdy tak się stanie, byłoby życzenie® 
rodzajem wsparcia łączy hańbiący pomysł. Wspar- m ojem  , ażeby ministeryjum brało wzgląd n® 
cia te tek często nie wiodły się ministrom. Wspie- nasze obwinienia i skargi, ażeby tajno fundusz0 
rali konające już  pisma. Niektóre z pism ty ch je -  z godnością i na pożytek kraju obracało.* 
szcze za"istnienia jednego m inisteryjum  już się Posiedzenie i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. J3' 
z  jego następcami układały. (Śmiech*) Gd zło* marca zagaił p. Chapuys de Montlayiłle 
żenią obecnego ministeryjum użycie to tajnych przeciw tajnym funduszom , poczem p. Atsns*y 
funduszów przechodzi wszelką miarę. Owe lłenard  mówił za ich zezwoleniem, tak jednaki 
800,000 fr. , któreśmy w roku zeszłym dali, po- ażoby we wniosku do ustawy, missto wyrazów1 
Szły na to po większej części (wzburzenie), pod sna tajne wydatki* , dokładniej powiedzieć : J>1J® 
czas gdy izba zezwoliła jo przecież na inne cele. potrzeby tajnej policyi* , i dodać: że minist0( 
Teraz  przyszła amnestyja. N adz ie ja ,  ze przez spraw wewnętrznych odpowiedzialnym jest  za 101 
to stać się może poncmiejstenie tajnych iundu- by kredyt ten był użytym w obrębach gra01® 
szów, spełzła na niczćm. Wszystko poświęcono, wyszczególnionego przeznaczenia. Pewne wyr®' 
by na pisma publiczno działać. Co się dotyczę zenie się mówcy tego spowodowało pana GistjU01' 
osobistych związków miuistrów z dziennikarzami, byłego prefekta policyi, do oświadczenia się,*10' 
zyczyćby oalezalo, ażeby trudnienie się pismami aowuie do danych z biura swego wyjasnieii, P° 
publiczuemi nie zobierało tyle czasu ministrom, względem użycia tajnych funduszów. Zr° ' 
ze  nic albo nic prawie czasu nie pozostaje im na bił uwagę, ze tajno fundusze są potrzebne, lec® 
sprawy administracyjne. Byłoby dobrze także , z wydatków, na jr.kie są obracane, niektóre m°' 
gdyby dla dtieńoikarza nie wysilano się z wiek- głyby być bezpiecznie podawane izbie dla spra®*' 
sza grzecznością, niż dla ambasadura. W samym dzenia. Oświadczył zarazem , że ponieważ rz?' 
gabinecie przychodzi nawet do rozdwojenia, gdy dow i, w czasach rozruchów, wystarczało 1 n>"' 
publiczność dziennik jaki tem u lub owemu mi- 200,000 f r . , więc przeciw zezwoleniu na pół10' 
nistrowi przypisuje. (W iadom o, że pisma le- ra milijooa głosować będzie. —  Odpowiadał ®° 
wego środka, jak  n. p. Tem ps, uchodziły za or« minister spraw wewnętrznych , hrabia Moniak' 
gany hrabiego M ole , pod- cza; gdy hrabia Mon- vet. Zrobił u w ag ę , £o p. Gisquet inaczej da* 
lalivet ma szczególnie z doktrynerskich dzienni- wniej przemawiał; uskarżał sie óa na drobiazgom? 
ków, jako organów, użytkować.) Nadto gdy mi- oszczędność izby, która za parę-kroć-sto tysifC? 
nisteryjum na dziennikarzy, którzy króla od lat lichych franków chce rząd w działaniach j 06a 
kilku  wyszydzali, zlewa teraz łaski vvszeikiegoy tamować. Odkryciom tego przekroczył pow>D' 
rodzaju, (tycze się to M essd g era , k tó rem u rai- ność urzędnika, obowiązanego zachowywać m d' 
nisteryjum udzielać ma pewuego tajnego wspar- czenie o tak ważnych sprawach. Towinność 18 
cia) jakże postępowanie to da się zcharaktery- jest  tern naglejszą, ponieważ drzwi raz do poł°' 
zować ? Pewne dzienniki, które sławę ścisłćj pra* wej otwarte, wkrótce całkiem otworom stać b r  
wości pozyskały , walczą w ogóle przeciw mini* dą ; a wtedy, gdy tajemnice państwa wygadani' 
steryjoro. W skutok jednak pewnych porożu- mi zostaną, nie będzie więcej żadnego bez pieczeń' 
m ień  się , zawsze któregóś z ministrów oszczę- stwa dla .rodzin , żadnej publicznej moralność1' 
dzają; milczenie dzienników ma także swoje (Głośne przerywania z ławek po lewej stroni®o 
wartość. Ze wszystkiego wynika, że pewne dzień- Hrabia Montalivet usiłował następnie dowieść,^® 
ni U i taie posługują m in is te ry jum , lecz panują przez troskliwość o pokój wewnątrz kraju  taj0® 
uad niem. Jednakże gdy zezwolę przecież na zą- fundusze ciągle są potrzebne. »Przytem r 001̂ ' 
dane p ieniądze, zezwolę je nie dla ministrów, wił dalej* na g-anicach naszych m am y liobl0®' 
ale dla rządu króla, który bez nich obejść się cyję rzeczy pospolitej, Iłoblencyjo Bonapartystó<®’ 
nie może. (Z początku mowy swojej powiedział, i Koblencyję logitymisiów.* T u  hrabia Mo0*®' 

jest za ustawą nie , jak dawniej , y>arceque livet chce siągnąć po sklankę wody z cukre® ' 
(ponieważ), ale quoique  (chociaż.) Nie chcę blednieje widocznie i chwieje się. » P r e * f '  
tamować postępu spraw rządowych. Poprzestaję d e n t :  ^Odźwierni, spieszcie w pomoc paDU mi01' 
na tern tylko, io  jako wierny sługa, jako gorłi* strowi, słabo m u  się zrobiło.* Dwóch odźwierny® 
wy bezinteresowny deputowany, wykazałem nio- przypadło do mównicy i wyprowadzili hrabi0#® 
bezpieczeństwa, Nje chciałbym przyspieszyć Maatalivet z sali. Zamkaięto posiedzenie , p°^ 
przesilenia, mogącego nowy sprawić kłopot, lecz nieważ minister nie był w stanie kończyć ®° 
odwołuje się do królewskiej mądrości i uprę-  wy. Wnoszą, że słabość la stała się przez D°( 
ezam j t , by na kraj wejrzeć raczyła. Niej wiem pad pedogry, na którą często pan Mont<d'v0 
mości panowie, azali teraźniejsze ministeryjum cierpi.
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M oniteur % d. l4 g o  p isze: »Jest nadzieja , że 
PMypadek, jaki się pana  ministrowi spraw we
wnętrznych na wczorajszem zdarzył posiedzeniu, 
n*e będzie m ia ł  nieprzyjemnych skutków. Wielu 
Skarży, a miedzy niemi szanowny p. P ru n e l le , 
pospieszyło doń z pomocą. Postawiono m u  n ie 
zwłocznie wizykstoryje na nogach i spodziewają 
*'§ z tąd najlepszych skutków.4 —  Według M o
nitora  z d. 15. b. m . wizykatoryja sprawiła o- 
ozokiwaoa ulgo i pan Montalivot przychodzi do
zdrowia.

Na posiedzenia i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 
m a rc a , debaty nad wnioskiem do ustawy 

pod względom pieniędzy, mających być na tajne 
Wydatki zezw elonem i, prowadzono dalej i okoń- 
Ozono. Po odrzuceniu 233 glosami przeciw J 2 ł, 
poprawki projektowanej przez pana Boudet , 
Pfzcz którą chciał z ą d a D ą  na wydatki sumę 
fmniejszyć z 1,500,000 na“ 1,200,000 f r . , i po 
j^dnogłośnem prawie odrzucenia or lykułu do
datkowego , projektowanego przez pana Isam- 
h e r t , m ora  którego mianowanej p r z e z  obie izby 
komisyi specyaluej miał być zdawany rachunek 
* Ożycia owych piepiędzy, głosowano nad całym 
w0ioskicm do ustawy i takowy, podług projektu 
nządu , 249 głosami przeciw J33, a zatem więk
szością 116 głosów p r z y j ę t o .  —  Hrabia Mon- 
*alivet nie mógł być jeszcze obecnym na posie
dzeniu ; prezydent rady, hrabia M ole ,  zabierał 
gł&s za niego w imieniu rządu.

Redaktora lagduńskiego republikańskiego uzień- 
n'ka C en seu r , który d. 10. marca za jeden a r
tykuł swojego pisma przed sądem assysów sta
j a ł  , gąd przysięgłych niewiuDym ogłosił.

Niem cy.
Dokończenie przerwanego w ostatniej Gazecie 

Naszej wziętego w krótkości p r o j e k t u  do  k o n -  
s t y t u c y i  . K r ó l e s t w a  H a n o w e r s k i e g o :  

»Szósty rosdział mówi o dobrach koron
nych i regaliach, o podatkach i długu krajowym. 
»■ 103. Dobra koronne i regalia tworzą F idei- 
^■o?nis i należą jako  części nierozdzielne do na- 
flPpstwa tronu. $. 105. Zarząd dochodami z dóbr 
: regaliów wyłącznie do króla należy i Stany cał- 
• 's ®  do tego wpływać nie mogą. $. 107. Na 
^Pędzenie kosztów na ntrzymanie książąt i ksif-  
*Oiozek z krwi królewskićj, przyrzeka król doda* 
*»ć corocznie 2,300,000 talarów. 109. Dobra 
"°tonae nie mogą być ani sp rzedaw ane, ani 

agami hypotecznemi obciążane. Jednakże hy- 
P ° tek i , jakiemi teraz dobra te z powodu po- 
Pfzedniczych długów sa obarczone , zatrzymują 
j*!°c obowiązującą aż do ich tp h  cenią. W ta- 

!,Q także ra z ie , gdzie prawo wyraźnie to za
przęga , lub  gdzie oczywista korzyść w ynika ,

dobra takowe sprzedane być mogą. Powyższv 
zakaz nie pozbawia króla mocy wypowiadania 
i ściągania kapitałów koronnych , chociaż kapi
tały to niezwłocznie dobrze umieszczono być 
powinny. Jlównie służy prawo królowi zm ie
niać ustawę względem używania regaliów. Na 
przypadek sprzedania jakiej części dóbr koron
nych , powinny zebrane za to pieniądze być u- 
zyte na zakupienie innych dóbr lub umieszczone 
na pewnej hypotece w królestwie. Tymczasowo 
powierzone także być mogą głównej kasie na 
spłacenie długów krajowych. 110. Powyższy 
zakaz obciążenia dóbr tyrh hypotekam i, o tyle 
tylko wyjątkowi u le g a , gdy król zastrzega so
bie pożyczko na opędzenie nadzwyczajnych po
trzeb i za to dobre i regalia na hypotekę wysta
wia. Pożyczka takowa jednak nio powinna prze
chodzić milijona talarów i zaraz powinna być 
spłaconą przynajmniej 2 procentami rocznie. 
Nowej zaś zaciągać nie wolno , dopóki pierwsza 
z prowizyjarni umorzona nie zostanie. Dodatek, 
mający być wnoszony z dóbr koronnych i rega
liów na potrzeby państwa, nio może być z po
wodu zaciągnionej pożyczki zmniejszony. 113. 
Bez zezwolenia Stanów nie można podatków ani 
zm niejszać, ani nowych nskłcidsb. 114. Sta
ny nie mogą odmawiać podatków potrzebnych 
na opędzenie potrzeb krajowych. 115. Z e 
zwolenie na podatki rozciąga się zawsze na za 
kres trzech la t ;  wyjąwszy, jeżeli jaki podatek 
wyrazuie na jaką  nadzwyczajną potrzebę wy
znaczony. (}. 116, Gdy by Stany nio miały przy
zwolić na wniesione przez króla podatki na opę
dzenie potrzeb krajowych pr:ted upływem trzech
letniego zakresu rozpisywania podatków, na teu 
ęzas król jest mocen wybierać dotychczasowe 
podatki az do chwili w której rzcoz ta w moc 
konstytncyi załatwioną nie będzie. $. 121. Sta
nom służy prawo budżetu. $. 122. Budżet przed
łożony Stanom , ułożony być m a podług głów
nych odnóg administracyi i ogólne tylko obej
mować sumy. Nie m a jednak budżet prze
chodzić sumy ustanowionej 1832 roku , pan- 
syjo posłów wyjąwszy. Rachunki głównój k ró 
lewskiej kasy Stanom przedłożone będą, Siódmy 
rozdział mówi o władzach krajowych i służbie 
królewskiej. $. 128. Ministrowie sam em u tylko 
królowi odpowiedzialni są za swoje czynności i 
wykonywania ustaw; rada Stanu zaś naradza sie 
nad sprawami rządowemi i roztrzyga spory m ie
dzy sądami a władzą administracyjną. Królewscy 
słudzy, posiadający jedynie urząd sędziego , nie 
mogą ($■ 136.) bez wyroku sądowego być zno- 
bzeni lub przesadzani. J e ż e l f z o ś  mają sobie i 
inne sprawy administracyjne pow ierzone, u le 
gają tym sam ym  przep isom , co inni słudzy kró-
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Jewscy — Rozdział ósmy t rak tu je  o ^rękojmi 
konstytucji. Wa ona (§. 140.) w pierwszych 
trzech latach niezmienną pozostać ; później po
trzeba do tego połączenia się Stanów i króla. 
Aby uchwała izby względem zmiany konciytu- 
cyi była w ażna , muszą być trzy czwarte części 
wszystkich członków obecnymi , a dwie^ trzecie 
części tychże muszą się za zmianą oświadczyć. 
Druga rękojmia na tćm  sie zasadza (§. 142.),o ** 1 * . . i
z e  następca tronu w  dokumencie aKce«*yjnym 
ślubować będzie nietykalue p r z e s t r z e g a n i e ^  kon- 
Stytucyi. O ognatach i ich p r z y z w o l e n i u  żadnej
n i e m a  wzmianki. Po trzecie m a podług §.142. 
proszonym być Sejm Iizeszy niemieckiej y- aby 
utrzymanio konstytucyi zaręczył.4

P ra s s y .

W y l e w  d ó l n e g o  R e n u  wiele także zrzą
dził szkody Od d. 25. lutego zaczęły mąssy lodu 
tamować bieg rzek i , najprzód o dwie godzin drogi 
od Kolonii w Worringen , po tem  W Zons ł tak 
dalej w dól Renu. Aczkolwiek w tyc*1  ̂ ° ^ u * 
w wielu jeszcze innych miejscach wzdluz Renu 
wezbranie nie m a tą  sprawiło nieszczęścia , 
gdyż mioszkańcy uchodzić musieli a woda z sobą 
ściany, drzwi, okna i nawet dachy unosiła, nędza 
w okolicy Em m erich  i Cleve o wiele jeszcze jest 
większą. W miasteczku Rees, o pięć godzin po
wyżej E m m e r i c h , woda w niektórych ulicach 
dochodziła 4 do 6 stóp wysokości, przerwała na
reszcie groble i rozlała się po przestrzeni trzech 
do czterech mil kwadratowych. W jednej chwili 
wszystkie włości i miasteczka stały w wodzie ; 
biedni ladzie nic zm ienia  swego nie mogąc oca
lić , uciekali przez w odę , która im  po pas się- 
gala i swój cały dobytek zostawili na łup rozhu
kanego żywiołu. Nieszczęcie to stało ai:i z tego 
powoda , ze Ren od ujścia swojego aż po Rolo- 
niję był zamarznięty, a powódź z góry nadeszła, 
kiedy jeszcze woda z pod spodu przebić się c i3 
mogła.

~am o  i—

Wiaaomoici handlowe i przemysłowe.
(Z korespondencyj prywatnych.J

(1) L w ó w  d. 28. marca  1838. Cena p ro 
duktów w handlu h u r to w n y m : Wódka w cenie 
spad ła ,  bo jó j  na zużycie miejscowe mało po
trzebują  a za granicę nie idz ie ; garniec szu- 
mówki 20 stopniowej je s t  po 24 kr. m . k . J e c z  
i w tej cenie trudno o k o p c a ; okowita wcale 
nie ma ceny nominalnej. Pszenica także pota

niała, nie kupu ją  tylko dla Lwowa, placąo ko* 
rzec po 2 zr 36° kr. m. k . ; żyto trzyma sig 
lepiej w cenie, a to z tego pow odu, że odcho* 
dzi do Folstti i że kupują  także dla krajowych 
magazynów , korzec plącą po 2 zr. 12 kr. <ł° 
2 zr. 18 k r . , jęczmienia 1 zr. 36 kr. do 1 z,,> 
42 k r . ,  hreczki 1 zr. 48 k r . ,  owsa 1 zr. m. k.

Cotnar łoju jes t  po 17 zr. 30 k r . , miód0 
z woszczynami po 13 zr. 30 kr. do 14 z r . , pa " 
toki 12 zr. 30 kr. do 13 zr. I te towary ° ilJ 
m ają  wielkiego pokupu ; lepszy odbyt jest  e» 
potaż i na przędziwo k o n o p n e ; cetnar potaż0 
p acą po 6 zr. 15 kr. do 6 zr. 30 k r . ,  prrg ' 
dziwa konopnego 13 do 14 zr. mon. konw.

Sanok d. 15. m arca  1838. Na ja rm arku  *  
Joćmirzu d. 12. marca znajdowało się do 1600 
wołów, a z tych sprzedano du 1100 , ale jak 
tak jak  kupcy jeszcze ua ja rm ark u  w Bukotł* 
sku przepowiedzieli —  gorzej niż w Bukowska 
i można powiedzieć, tak jak  kopry  chcieli » 
im  wiadomo b y ło , że dłużej karm ić  sposob0 
nie m asz , bo już  paszy właśnie każdemu za* 
brakło , i ci właściciele tylko nie sprzedali, ktd' 
rzy albo mają jeszcze czem karm ić , albo ma* 
jąc znaczną ilość wołów i przy tern zapasek p*0'  
nięzny , satni mogą ze swojemi wolmi do Ola* 
muuca lub do Wiednia w drogę się puścić. ’ 
Woły najlepszej jakości sprzedano po 108 z r . » 
rozumie się ze zwykłym radaszem i tak co ra* 
niżej aż dc 60 zr. m . k. Nikt się nie pochwali, 
aby m u się k a rm  opłacił i owszem znaczng 
ilość z kapitałów u traco n o , czego najlepszy do* 
wód , iz chude woły do roboty droższe są , ni* 
zeli takie , co się przez pięć miesięcy karmiły* 
nie jeden  tedy żałował, żo je  k a rm i ł ,  bo tł°* 
stych Jo roboty nikt kupić nie chce. Za  par§ 
dobrych wołów do roboty zdatnych płacono 
70 zr. m. k. i w yżej, a tak zwane byki po 50 
zr. m . k . ; krowy też podrożały, młoda krówk® 
płaci się teraz po 20 zr. m . k. i wyżej.

Okowita 31 stopniowa ju ż  się gdzie niog<h‘e 
po 2 zr. w. w. przedaje. Na targach zaś korz0C 
pszenicy jes t  po 8 zr. 30 k r . ,  żyta po 7 *r., 
jęczmienia pięknego po 6 z r . , owsa po 2 *r ' 
80 k r , , grochu po 8 zr. w. w.

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o :  (po raz pierwszy) Wiecznie, etyli: Szał adO' 
doici; komedyja w 2ch akiach. — Po htó* 
rej naitępi (po raz pićrwszy) komedyja 
śpiewkam1 w 1 akcie, pod nazwukiem : 
nauezycielów , czyli: A  sin as asinunt fric<d'

D o d zis ie jsze j G aze ty  d o łą czo ne je s t  uw iad o m ien ie  ks ięg a rn i M iU ikow skiego . 
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